Tekst przywilejów z lat 1515 i 1523  wydanych przez króla Zygmunta Starego dla rudnicy w Jastkowicach w przekładzie polskim 

/AGAD, Metryka kor., sygn. 30, s. 105-106; sygn. 35, s. 187-189/

„Święty Majestat Królewski powierza rudnikowi Piotrowi urządzenie rudnicy we wsi Jaszkowicze (Jastkowicach). W ziemi Sandomierskiej, któremu zapisuje sto grzywien pieniędzy. 
 

W Imię Pańskie, Amen. Na wieczną rzeczy pamiątkę. My Zygmunt z Bożej łaski (król Polski) itd. oznajmiamy (tym, którym na tym zależy wszystkim razem 

i każdemu z osobna) itd., że za naszego szczęśliwego panowania nie pominęliśmy starania wśród innych naszych czynności i zawsze się troszczymy o to, aby nasze dobra królewskie, nam przynależne, korzystnie i pożytecznie się powiększały. Po​nieważ przedsiębiorczy Piotr rudnik włożył wiele trudu w budowę nowej dymarni, którą powszechnie zwą minerą, inaczej rudą, położonej w naszej wsi Jastkowicach w ziemi Sandomierskiej nad rzeką· Branwią {dziś Bukową), słusznie zatem jemu i jego prawemu potomstwu postanowili my ową właśnie rudnicę w Jastkowicach przez ten niniejszy nowy przywilej zapisać i oddać, jakoż dajemy i przyznajemy (ją) na wieczne czasy. Również temu samemu Piotrowi i jego legalnym sukceso​rom darowujemy młyn ze wszystkimi jego korzyściami, który tenże Piotr zbudo​wał na rzece Branwi przy wspomnianej rudni. Wszyscy ludzie i mieszkańcy naszej wsi Zarzecza będą obowiązani mleć w tym młynie wszelkiego rodzaju zboże i niech to zachowują, do czego też niech starosta nasz sandomierski przymusza ich i któregokolwiek z nich, wszakże bez obowiązku naprawiania wspomnianej rudnicy i młyna. Także wymieniony Piotr i jego potomni niechaj mają prawo wycinać dęby i drwa w lasach,borach i zagajnikach należących do naszych włości Jastko​wic, Pława i Zarzecza oraz węgiel wypalać, jednak bez szkody dla drzew wyzna​czonych dla barci i pszczół, a nadto dajemy zezwolenie pomienionemu Piotrowi z jego prawymi spadkobiercami na karczowanie i wyrabianie nowych pól i łąk w naszej wiosce Jastkowicach, które to łąki i pola niech po wieczne czasy przy​należą do tejże rudnicy w Jastkowicach. Również niechaj tenże Piotr ze swymi legalnymi sukcesorami posiada w tejże wsi Jastkowicach, oraz obok niej, dwa niezależne zapadliska, inaczej łożyska, dla urządzenia stawu, który będzie przy​należeć do wspomnianej dymami w Jastkowicach, jednakże bez szkody i uszczerb​ku dla mieszkańców wsi Jastkowic i innych naszych wiosek. W tej zaś sadzawce, gdzie znajduje się rudnia, sam Piotr podobnie i jego prawowici spadkobiercy niech ma możność swobodnego łowienia ryb przy użyciu wszelkiego rodzaju sieci oraz spuszczania wody i obracania tychże ryb na własny pożytek. Oprócz tego, aby pomieniony Piotr jeszcze pilniej i ochotniej kontynuował i dokonał tegoż dzie​ła, jemu i jego legalnym następcom sto grzywien w walucie polskiej, licząc po 48 groszy każdą, postanowiliśmy za naszą pełną wiedzą i szczególną łaską dać i zapisać na wspomnianej rudnicy i jej pożytkach i korzyściach wyżej wyszczegól​nionych, jakoż niniejszym dajemy i zapisujemy. Ze względu na tę rudnicę oraz razem wszystkie, i każdy z osobna pożytek i korzyść, z niej płynące, rzeczony Piotr i jego prawowici sukcesorzy będzie obowiązany i będą obowiązani uiszczać nam i naszym następcom corocznie w dzień św. Marcina (11 listopada) 12 grzywien w pieniądzach, licząc za każdą grzywnę po 48 groszy, nadto sześć wozów blach (sztab) żelaznych inaczej szyn, także sześć pługów inaczej lemieszy z sześcioma innymi częściami płużnymi zwanymi kroje i sześć radlic. 

/Tekst dokumentu z 1515 r. został dokładnie powtórzony w przywileju z 1523 r., przy czym w tym właśnie miejscu wtrącono decyzję o zmniejszeniu czynszu i anulo​waniu daniny w żelazie. Wyjątek ten w przekładzie polskim, jak również zakończe​nie właściwe dla przywileju drugiego, zostały zamieszczone w aneksie bezpośrednio po dokumencie z 1515 r. /

Niech więc ten sam Piotr i jego . legalni. następcy wymienioną dymarnię według wyżej dokonanego opisu z wszelkim prawem i władzą dzierżą, mają, zarządzają, kierują, użytkują W spokoju i. bezpiecznie posiadają i dają, darowują, sprzedają, zastawiają, po​starawszy się jednak i uzyskawszy nasze specjalne zezwolenie, niech zapisują i obracają według upodobania. na własny oraz swoich następców pożytek.   T. p. m /Tenore praesentim mediante - według przywileju z 1523 r./

Na której to rzeczy pamiątkę itd. Na. Zamku w Sandomierzu w niedzielę, w uroczystość św. Katarzyny, Dziewicy. roku Pańskiego 1515 naszego zaś pano​wania" dziewiątego, w obecności jak wyżej (jak w poprzednim dokumencie). 

Wyjątki z przywileju z 1523 r. dotyczące obniżenia czynszu i anulo​wania dani w żelazie: 

"Ponieważ jednak na podstawie relacji szlachetnego Stanisława Szafrańca kasztelana sądeckiego i starosty naszego sandomierskiego zostaliśmy powiadomieni, że wspomniany Piotr rudnik nie może uiszczać tak wielkiego czynszu ze wspom​nianej rudnicy i jeżeli nie zostanie mu zmieniony, będzie zmuszony opuścić rze​czoną dymarnię, przeto my pragnąc, aby tenże Piotr i jego następcy troszczyli się jeszcze pilniej o ową rudnię i za powierzoną sobie pracę około niej mogli osiągnąć odpowiedni pożytek, wyżej wymieniony czynsz obniżyliśmy do 7 grzywien pie​niędzy w monecie i liczbie oznaczonej, oraz zastrzegliśmy uiszczanie (tejże kwoty) jako rocznego czynszu dla nas i naszych następców w wyznaczonym czasie (tj. w dzień) św. Marcina Wyznawcy przez ,tego samego Piotra, jego sukcesorów i te​goż pomniejszych wspólników, a (także) zezwalamy mu na zatrzymanie wszystkie​go żelaza i reszty z sumy wspomnianych 12 grzywien. Niech więc ten sam Piotr" (itd. jak w poprzednim przywileju). 

(Zakończenie): "Na poświadczenie tego. została wyciśnięta pieczęć w naszej obecności. (Akt) wystawiono i datowano w Krakowie w niedzielę w uroczystość św. Trójcy, roku Pańskiego 1523 panowania zaś naszego siedemnastego, w obec​ności tamże" (następuje szereg nazwisk osób obecnych przy wydawaniu tego przy​wileju). 

Przekazanie rudnicy we wsi Jastkowicach w dożywocie Stanisławowi Zwolskiemu /AGAD, Metryka kor., sygn. 118, s. 123-124/:

"Stefan z Bożej łaski, Król Polski itd. Ogłaszamy tym naszym dokumentem wszystkim razem i każdemu z osobna, którym należy to wiedzieć. Gdy więc zosta​ło nam doniesione, że zacny Walenty Duracz (dotychczasowy dzierżawca) naszej rudnicy we wsi Jastkowicach, należącej do naszego starostwa sandomierskiego, mocą prawa udzielonego przez poprzednika naszego, najjaśniejszego szczęśli​wej pamięci ongiś króla Zygmunta Augusta, poprzednika naszego, wyznaczył dzier​żawcę i właściciela i że z prawa swego dożywotniego, które do tej rudni posiada ustępuje, przenosi i przelewa całe i nienaruszone na osobę zacnego Stanisława Zwolskiego i gdy proszono nas w imieniu tegoż Walentego Duracza, aby wolno mu było za naszym zezwoleniem to uczynić, uznaliśmy, że należy przychylić się do tej prośby wzniesionej do nas. Dajemy przeto i udzielamy temu Walentemu Duraczowi zezwolenia na zrzeczenie się wspomnianej rudnicy żelaznej wobec jakiegokolwiek sądu i urzędu bądź to wiejskiego bądź miejskiego, gdziekolwiek w naszym królestwie oraz odstąpienia i posiadłości i przeniesienia wszelkiego prawa, które miał do tej rudnicy, na osobę Stanisława Zwolskiego. To zrzeczenie się i przeniesienie prawa uznamy za dokonane i zgodne z naszą wolą, jakby wobec nas dokonało się i tę samą dym arię ze wszystkimi poszczególnymi polami, łąkami, gruntami, ogrodami i wszystkimi innymi dobrami z nią związanymi bez żadnego wyjątku, skoro ta rezygnacja już zaistnieje, Stanisławowi Zwolskiemu dajemy i przekazu​jemy oraz darujemy, by ją trzymał, władał, posiadał i użytkował w pokoju i bez​piecznie do ostatniego dnia swego życia, zapewniając naszym królewskim słowem w imieniu naszym i najjaśniejszych naszych następców, królów Polski, że od po​siadania i korzyści z tejże rudni płynących i wszystkich razem i każdego z osobna spośród dóbr wspomnianych od dawna do niej należących, nie odsuniemy Stanisła​wa Zwolskiego dopóki żyć będzie ani też nie wykupimy jej z rąk i posiadania jego, choćby tego zdawały się domagać względy skarbu naszego a nawet Rzeczypospoli​lej, prócz tego nie damy żadnemu człowiekowi zgody na wykup jej z jego rąk ani leż pozyskania jakimkolwiek sposobem. Owszem, bezpieczne, spokojne i pełno​prawne posiadanie oraz swobodne użytkowanie tej rudni, na ile to od nas zależeć będzie, jemu zabezpieczymy a także jego następców również po jego śmierci nie wcześniej pozbawimy posiadania tej dymami, niż po wypłaceniu im pełnej sumy pieniężnej słusznie i sprawiedliwie na tej rudnicy zapisanej, jednakże z zachowa​niem czynszów, danin i obciążeń, które zwykły być płacone przez wszystkich po​siadaczy tej dymarni nam i kasztelanowi naszemu sandomierskiemu" a także innym naszym urzędom. Na znak zaś tego postanowienia, osobiście ręką naszą pod​pisaliśmy i nakazaliśmy opatrzyć naszą pieczęcią. Dano w Warszawie na zgroma​dzeniu generalnym naszego Królestwa, dnia 22 lutego roku Pańskiego 1578, pa​nowania naszego (roku) drugiego. Stefan Król". 

